Homilia wygłoszona przez bpa Jerzego Mazura, biskupa ełckiego podczas  święceń w katedrze ełckiej - 17.05.2025 r.
Iz 61, 1-3a; Ef 4, 1-7. 11-13; Łk 22, 14-20. 24-30
1.W Roku Nadziei przeżywamy tegoroczne święcenia kapłańskie. Przybyliśmy do katedry ełckiej jako pielgrzymi nadziei, by uczestniczyć w święceniach kapłańskich. Jako biskup diecezji ełckiej ze szczególną radością przyjmuję do ełckiego presbyterium sześciu nowych kapłanów. Wraz z biskupem Dariuszem, kapłanami, osobami życia konsekrowanego, seminarzystami oraz wiernymi świeckimi dziękuję Panu Bogu za dar tych diakonów, którzy za chwile staną się kapłanami, pasterzami ludu Bożego.  

Drodzy diakoni, to do was chcę się dzisiaj zwrócić, którzy przyjmujecie święcenia kapłańskie. Przyjmujecie je w przeddzień inauguracji Pontyfikatu papieża Leona XIV, który 8 maja został wybrany na papieża. Pozdrowił nas słowami zmartwychwstałego Chrystusa, Dobrego Pasterza: „Pokój wam!”, „Niech pokój będzie z wami wszystkimi”. Tak jak papież Leon XIV pragnął, by to pozdrowienie pokoju dotarło do serc wszystkich ludzi na całej ziemi, niech słowa tego pozdrowienia stanie się waszym pragnieniem. Nieście Pokój, który pochodzi od Boga, w ten dzisiejszy świat i pozdrawiajcie wszystkich słowami Chrystusa:  Pokój wam! 

 Jesteście dzisiaj w centrum uwagi nas wszystkich zgromadzonych w katedrze ełckiej. Wypełniamy katedrę ełcką modlitwą i śpiewem, szczerą i głęboką miłością, autentycznym wzruszeniem, ludzką i duchową radością. Szczególne miejsce w katedrze zajmują wasi rodzice i krewni, przyjaciele i koledzy, moderatorzy seminarium, kapłani i profesorowie, ministranci i lektorzy oraz parafianie. Łączą się z nami ci, którzy nie mogli przybyć do katedry, chorzy i niepełnosprawni, którzy ofiarują za was modlitwy i swoje cierpienia. 
A więc cały Kościół ełcki dziękuje dzisiaj Bogu za dar waszego powołania i waszej gotowości do niesienia Pokoju Chrystusowego, do służby Bogu i ludziom oraz modli się za was pokładając ufność i nadzieje, że wasza posługa kapłańska przyniesie obfite owoce świętości i pomoże wielu zdążać do zbawienia, do Nieba.  
Chcę wam powiedzieć, że Kościół ełcki liczy na was, bardzo na was liczy. Kościół potrzebuje każdego z was byście nieśli Ewangelię do tych, do których was Bóg posyła, byście głosili w porę i nie w porę, byście byli gorliwymi szafarzami sakramentów szczególnie Eucharystii, byście pomagali spotykać się z Chrystusem jedynym Zbawicielem świata, aby otrzymać od Niego nowe i wieczne życie, prawdziwą wolność i pełną radość i pokój.

2. W tych ostatnich latach stanowicie najliczniejszy rocznik, który przyjmuje święcenia kapłańskie. Liczba młodych, którzy pozytywnie odpowiedzieli na głos powołania mocno się zmniejszyła. Zadajmy sobie pytanie: „Co Bóg chce nam powiedzieć pozwalając na to, by coś takiego się działo?”. Ale nie tracimy nadziei, szturmujmy Niebo naszymi modlitwami wypraszając łaskę powołania dla młodych i odwagę dla nich, by odpowiedzieli pozytywnie na głos Pana.  
Wszyscy stawajmy się pielgrzymami nadziei. Staniemy się nimi wtedy, gdy będziemy ludźmi żywej wiary. Niech ta żywa wiara prowadzi nas na spotkanie z Jezusem Chrystusem, jedynym Zbawicielem świata i człowieka. Jako pielgrzymi nadziei głośmy i odważnie przypominajmy, że prawdziwą i wielką nadzieją człowieka, która przetrwa wszelkie zawody, może być tylko Bóg – Bóg, który nas umiłował i wciąż nas miłuje, aż do końca, do ostatecznego, „wykonało się”. 

Żeby mieć nadzieje potrzebujemy Ducha Świętego.  Tak jak prorok Izajasz prorokował o Mesjaszu, a Jezus Chrystus ten tekst przeczytał w Synagodze „Duch Pana Boga nade mną, bo Pan mnie namaścił. Posłał mnie, by głosić dobrą nowinę ubogim”  i powiedział, że „Dziś spełniły się te słowa Pisma, któreście słyszeli.”


Dziś w sakramencie święceń otrzymujecie Ducha Świętego, który będzie was umacniał w wykonywaniu „świętej władzy”. Sakrament święceń – jak uczy nas KKK 1581 – upodabnia was do Chrystusa dzięki specjalnej łasce Ducha Świętego, czyniąc was narzędziem Chrystusa dla Jego Kościoła. Święcenia uzdalniają was byście mogli działać jako przedstawiciele Chrystusa, Głowy Kościoła, w Jego potrójnej funkcji kapłana, proroka i króla. Także dzięki łasce Ducha Świętego zostaniecie upodobnieni do Chrystusa Kapłana, Nauczyciela i Pasterza, którego stajecie się sługami.
To papież Franciszek uczył nas, że „powinniśmy być „ewangelizatorami z Duchem” czyli pozwolić się prowadzić Duchowi Świętemu; być zjednoczonym z Jezusem Chrystusem; być świadkiem Ewangelii. Uczył, że to Duch Święty jest „duszą ewangelizującego Kościoła” (zob. EG 261) i misja Kościoła polega na tym, by pozwolić prowadzić się Duchowi Świętemu, który działa, przygotowuje i pracuje w sercach ludzkich. Wiarygodnym uczniem misjonarzem jest ten, którego serce jest poruszone przez Ducha Świętego, aby dzielić się radością Ewangelii z innymi”.


3. Ewangelia, którą usłyszeliśmy dzisiaj jest zaproszeniem nas do Wieczernika. Jezus zaprasza nas byśmy usiedli za stołem. On nam umywa nogi a przez to uczy służby, by służyć sobie nawzajem tak jak On przyszedł na świat nie po to, by mu służono, ale aby służyć.
Jezus Chrystus następnie bierze chleb, odmówiwszy dziękczynienie połamał go i podał mówiąc: „To jest Ciało moje, które za was będzie wydane: to czyńcie na moją pamiątkę!” Tak samo i kielich po wieczerzy, mówiąc: „Ten kielich to Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana”.
Jezus w czasie Ostatniej Wieczerzy ustanawia Sakrament Eucharystii. Dokonuje się ono w czasie obrzędowej uczty obchodzonej przez Izraelitów na pamiątkę wyzwolenia z niewoli egipskiej. Jezus wprowadza nowość swego daru. Jak papież Benedykt XVI ujął w Sacramentum Caritatis (10) „Ustanawiając sakrament Eucharystii, Jezus antycypuje i włącza w nią ofiarę krzyża i zwycięstwo zmartwychwstania”.
Jezus poleceniem: „Czyńcie to na moja pamiątkę” (Łk 22,19) prosi On nas, byśmy odpowiedzieli na Jego dar i byśmy Go uobecniali na sposób sakramentalny. Jako kapłani czyńcie to w mocy i pod kierownictwem Ducha Świętego. Czyńcie to z wielką gorliwością, zrozumieniem i wiarą.
Jezus posyła was byście szli i głosili Ewangelię, Dobrą Nowinę o życiu wiecznym. Ale, by ją głosić to trzeba ją zrozumieć i nią żyć. Ale, „by zrozumieć Ewangelię to trzeba - jak mówi Orygenes - przyłożyć swe ucho do Serca Jezusa, trzeba spocząć na Sercu Jezusa i być z Maryją na co dzień jak dziecko z matką, czyli wziąć Maryje do swego domu. Czyńcie to każdego dnia przykładając ucho do Serca Jezusa i spoczywajcie na Jego Sercu. Bierzcie Maryję jak św. Jan do siebie i proście Ją: Maryjo prowadź, bo Ty znasz drogę, drogę wiary, miłości, nadziei, cierpienia.
Fra Angelico, światowej sławy malarz powiedział: „By namalować Chrystusa, trzeba żyć z Chrystusem”. Odnosząc te słowa przede wszystkim do siebie, do kapłanów i wszystkich ochrzczonych to pragnę powiedzieć: „By głosić Chrystusa, by świadczyć o Chrystusie, trzeba żyć z Chrystusem”.  

Życzę wam – żyjcie z Chrystusem. Żyjąc z Chrystusem doświadczycie Jego miłości, miłosierdzia, nadziei, pokoju i wasza posługa, służba przyniesie obfite owoce.


4. Nie można w tak ważnym dniu nie sięgnąć do pewnych myśli papieża misjonarza Leona XIV, który już w pierwszych słowach przekazanych wiernym z   balkonu Pałacu Apostolskiego i pierwszej homilii wygłoszonej podczas Mszy św. sprawowanej dla kardynałów nakreślił kierunek w jakim będzie podążał jako głowa Kościoła katolickiego i który będzie wyznaczał.

Zaczął od stwierdzenia, że Jezus jest „Mesjaszem, Synem Boga żywego, czyli jedynym Zbawicielem i objawiającym oblicze Ojca”. 

Ta prawda jest głoszona przez Kościół od dwóch tysięcy lat i my winniśmy ją głosić, że Jezus Chrystus jest Jedynym Zbawicielem świata, a Kościół jest misyjny, jest jak „arka zbawienia płynąca po falach historii”, „latarnia morska, która oświetla noce świata”. 

Natomiast jako największe nieszczęście wskazał na jedno podstawowe - to, to, że ludzie nie znają Boga i nie wierzą w Niego, szukając zabezpieczenia w technologii, pieniądzach, sukcesie, władzy czy przyjemności. To właśnie ta niewiara w Boga, a konkretnie w Jezusa Chrystusa, jest korzeniem i praprzyczyną wszystkich nieszczęść.

Dlatego jako papież misjonarz wezwał nas wszystkich do misyjnego nawrócenia całej wspólnoty chrześcijańskiej,  do misji wśród ludzi, którzy nie wierzą w Boga, ponieważ „brak wiary często pociąga za sobą dramaty, takie jak utrata sensu życia, zapomnienie o miłosierdziu, naruszanie godności osoby ludzkiej w jej najbardziej dramatycznych formach, kryzys rodziny i wiele innych ran, przez które cierpi nasze społeczeństwo, i to nie mało”. 


Drodzy młodzi także do was pragnę powiedzieć słowami papieża Leona XIV: „Nie lękajcie się! Przyjmijcie zaproszenie Chrystusa Pana!”
Moi Drodzy! Pomagajmy ludziom młodym znaleźć miejsce w młodzieżowych wspólnotach parafialnych i akceptacje ich. Słuchajmy ich i towarzyszmy im na drodze ich powołania i niech dobry przykład, świadectwo oddania się Bogu i ludziom w codziennym życiu będzie czytelne i wiarygodne. 
Na zakończenie słowami św. Pawła z drugiego czytania pragnę zachęcić: „abyście postępowali w sposób godny powołania, jakim zostaliście wezwani,  z całą pokorą i cichością.   I pragnę przypomnieć wam, że „każdemu z nas została dana łaska według miary daru Chrystusowego (...)  do wykonywania posługi, celem budowania Ciała Chrystusowego”.
